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proponowana reforma obniży 
dukcję rolną, co odczują przede- 
wszystkiem miasta, czego wynikiem 
jak można się domyśleć, byłoby nie­
zadowolenie ludności robotniczej.

Niektórzy dowedzili wprawdzie, 
że obawy są niesłuszne, bo wbrew 
oczywiście wszelkim teorjom Marksa 
gospodarstwa mniejsze są wydajniej­
sze. P. Perl uspakajał, że jeśli ob­
niżenie produkcji nastąpi, to tylko 
czasowo. Inni zwracali mu uwagę, 
że żaden chłop nie zapłaci grosza 
nawet za ziemię, gdy się dowie, że 
państwo dostało ją zadarmo.

P. poseł Moraczewski zapropo­
nował nawet odesłanie projektu re­
zolucji do Rady Naczelnej dla opra­
cowania nowego. Przeciwka temu 
zaprotestowali jednak wszyscy, bio-

przywódcy lewicy, jakby tego nie 
słyszeli i kładą w uszy swoim ży- 
dowskoenpeerowskc-pepesowskiemu 
kołu nazwanemu Kołem Demokra­
tyczne™ (słusznie mu już przydano 
przydomek „międzynarodowego^! 
że prawica cnce od ławników pracy 
bez zapłaty co -nie może być dopusz- 

> krzywdzi demokrację. 
Grupa odrodzenia oświadcza, że nie 
może godzić s ę na płacenie za nie- 
pracę i trwonienie grosza publicz­
nego, kiedy drożyzna, brak zarobków 
w porze zimowej, a dziś jeszcze wy­
jątkowo mroźne uciążliwe miesiące 
szybko zwiększają szeregi nędzy, 
którą ratować jest obowiązkiem mia 
sta — lewica, owszem sam p. Maj- 
zner, „bezstronny“ prezes Rady za 
opuszczającymi salę obrad radnymi 
uniemożliwiającymi w ten sposób 
sankcjonowanie partyjnych apetytów 
na pustą prawie kasę miejską, rzucá 
ironiczne „oto praca odradzania 
miasta“. Grupa odrodzenia dla moż­
liwie szybkiego załatwienia sprawy, 
proponuje wybrać Komisję, aby w 
ciągu 2 tygodni ustaliła jakie zajęcia 
mają ławnicy i na czem te zajęcia 
polegają — p. Prezydent oburza się 
żeby powierzać komisji rozsądzenie 
tak doniosłej (’’) sprawy i ironizuje 
pod adresem wnioskodawcy, że chce 
w ciągu 2 tygodni ocenić to, co 
przez 4 lata ubiegłego radziectwa 
uszło jego należytej oceny.

Grupę odrodzenia składa oświad­
czenie, iż dopoki nie przekona 
się, że ławnicy mają w Magistracie 
pracy na cały dzień, użyje wszelkich 
legalnych środków, jakie zapewnia 
radnym ustawa, regulamin, aby nie 
przyczynić się do uchwalenia nie­
zgodnych z interesami miasta wy 
datków—p. Mayzner tłomaczy swoim 
kółkowiczom, że prawica zapowiada 
iż nie dopuści do uchwalenia tych 
wydatków. P. Mayzner, z właści­
wym sobie płytkim impetem atakuje 
prawicę insynuując jej uprawianie 
polityki i wycieczki osobiste, tym
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czasem prawie w każdem przemó­
wieniu prowokują radnych z prze­
ciwka; rozprawiając się z nimi jak 
cyrkowy akrobata nawet za to co 
miały pisać jakieś „świstki” „piśmi- 
dła” i „brukowe dzienniczki”.

W takiej atmosferze została roz­
poczęta praca w nowej Radzie. Do­
prawdy trudno jej wróżyć jakich 
takich rezultatów. Szowinizm i zme­
chanizowanie umysłów lewicy ra­
dzieckiej na partyjny kołowrotek ma
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wybrnie zapewne z kłopotu za po­
mocą jakiegoś fortelu. W każdym 
razie ta niby uchwała w sprawie rol­
nej, podobnie zresztą do innych 
uchwał świadczy o niemocy i bez­
radności socjalisłów naszych.

Stać ich na agitację, a’e nie na 
program polityki realnej, o której tak 
dużo prawili w Krakowie.

J, Hlásko.
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Lewica przeciw kościołowi.
Sejmowa komisja odbudowy kraju 

na posiedzeniu w dniu 13 grudnia 
ukończyła drugie czytanie projektu 
ustawy o odbudowie zniszczonych woj­
ną budowli.

Posiedzenie było charakterystyaane 
ze względu na przemówienia posłów 
Uziembły (P. P. S.) i Kordowskiego 
(Wyzw.). Pos. Uziembło postawił wnio­
sek o skreślenie pomocy dla zniszczo­
nych kościołów, opierając się na zna­
ném twierdzeniu lewicy, iż kościoły ma­
ją tyle złota i srebra w swych skarb­
cach, że za to można odbudować 
wszystkie świątynie w Polsce. Posu­
nął sif do twierdzenia, że kościół jest 
rzecznikiem niemoralności i hamulcem 
wszelkiej kultury.

W podobnym duchu przemawiał pos. 
Kordowski, wyzwoleniec, który wyra­
ził się wprost, że kościół jest czynni­
kiem demoralizującym.

Na oburzające te twierdzenia godnie 
odpowiedzieli posłowie Zw. Lud.-Nar,, 
ks. Matus, Raczkowiki i Lipski, a na­
wet referent p Posadzki zaitrzegł się 
przeciw podobnemu traktowania roli 
kościoła w Polsce, « zwłaazcza na kre" 
sach, gdzie za czaaów rosyjskich w bra­
ku szkół kulturę polską podtrzymywał 
jedynie kościół

Wniosek lewicy zoztał odrzucony.
Tak to panowie lewicowcy bez­

czeszczą kościół katolicki. Niechże 
o tem wiedzą te błędne owce, które 
idą za. nimi.
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l Cala Polska idzie w obecnej j ławnikom płacić od posiedzeń 
i chwili ku sanacji swoich sił finan- 
| sowych. Położenie mamy krytyczne 
[ i ciężkie, Godzimy się na olbrzy | 
Í mie ciężary pod któremi zaczynamy I 
higinać się w pałąk. Lecz podej- 
Í mujemy to wszystko w przekonaniu 
i że to lest kategorycznym nakazem i 
I naszej dziejowej chwili i obowiąz- 
. kiem względem Ojczyzny i Jej > czalne ho
■ przyszłości

Inaczej rozumieją te sprawy no- 
: wi gospodarze naszego miasta i po 
I innej zupełnie drodze chcą popro-
■ wadzić jego gospodarkę. Siadami 
j pp. Moraczewskich i Daszyńskich 

1 chcą ją oprzeć na rozrzutności i mar- 
' notrawstw e. Takie wrażenie wyniósł 
I każdy, kto był widzem i przysłuchi- 
j Wat się obradom na dwuch ostatnich 
I posiedzeniach Rady Miejskiej,

Lewica chce zs wszelką cenę 
wypiacić 3 ławnikom magistrackim 
całą pensję VII kategorji płac urzęd­
niczych. Grupa zaś Gospodarczego 
Odrodzenia, ze względu, że dis ław­
ników, zwłaszcza w obecnym, cięż­
kim stanie gospodarki miejskiej nie 
ma tyle pracy aby mieli być zajęci 
w Magistracie przez cały dzień, do­
maga się utrzymania płacy „od po­
siedzeń". Tak było uchwalone przed 
wyborem tych panów, na pierwszem 
posiedzeniu Rady, zgodnie z art. 42 
Dekretu.

Na tym terenie rozwinęła się dłu­
ga debata radziecka. Nieukończona 
w zeszłą sobotę, zajęła pp. radnych 
wczoraj również bez rezultatu. Dla­
czego?... •

Odpowiedź na to pytanie dla 
mnie, który pilnie tego wszystkiego 
wysłuchałem jest prosta i łatwa. Bo 
sztandarowi ludzie lewicy, przynaj 
mniaj ci. którzy kurczowo trzymają 
się prezydialnych stanowisk i dobrze 
płatnych posad w naszym samorzą­
dzie są pod Względem struktury 
umysłowej ludźmi, z którymi doga­
dać się niepodobna.

Grupa Gospodarczego odrodze­
nia miasta wyraźnie stawia sprawę:

Hie zapominajmyo __
Ï0MIW OEYWiTILSRIW

rący bezpośredni udział w robocie 
na wsi, gdyż odrzucenie reformy 
rolnej zmusiłoby agitatorów do uciecz 
ki ze wsi. Ostatecznie Kongres 
uchwalił propozycję p. Perla, stano­
wiącą nie tyle kompromis, co wy­
bieg. Brzmi ona: „Kongres przyj­
muje w ogólnym zarysie przedłożo­
ny projekt reformy rolnej i pokca 
związkowi posłów socjalistycznych 
opracować na jego podstawie pro 
jekt ustawy”,

Socjalistyczny klub parlamentarny | wszelkie symptomy patologicznej 
psychozy. To są typy stanowczo 
odmienne od normalnych i godne 
obserwacji. Szkoda tylko, że to się 
ma dokonywać ne koszt miasta i in­
teresów jego mieszkańców, a w pierw­
szym rzędzie biednych, dziś nawet 
wyjątkowo biednych szerokićh mas 
pracujących, a.

. Socjalizm, który głosi o sobie, że i 
jest naukowo stwierdzoną receptą 
na wszystkie dolegliwości społeczne 
w chwili, kiedy jego twierdzenia for­
mułował Karol Marks a więc przed 
jakiemiś 60 — 70 laty, nie nadawał [ 
szczególnej znaczenia sprawie rol- I 
nel- Chłopi mieli tak samo zniknąć 
z powierzchni ziemi, jak rzemieślni-

V wobec wielkiego fabrykanta, j 
. Yarun^ach takich mażna się było ■ 

nie hczyć ze skazanemi na rychłą j 
q?ładę marzeniami mas rolniczych j 

0 własnym gospodarstwie. i
Okazało się niebawem, że i W 

przemyśle koncentracja nie odbywa 
S1S całkiem według Marksa, w rol­
nictwie zaś drobne gospodarstwa 
okazały wielką żywotność, Marzenia 
onlopskie o własnem gospodarstwie 
nie traciły bynajmniej na natężeniu i 

socjaliści niemieccy dochodzili do i 
przekonania, że muszą te marzenia i 
wprowadzić do awego programu, i 
rosu chcą mieć jakieś wpływy na ; 

s’- ótąd pochodzą wanania w tej 1 
sprawie niemieckiej socjalnej demo- ! 
kracji i sprzeczne uchwały jej i 
z’«zdów. 1

W podobnież kłopotliwe™ poło- 
z$niu znaleźli się socjaliści nasi. : 
^ftntralny Komitet Wykonawczy 
Przegotował na Kongres, który od 
r^b*^ W Krakowie na ^początku 

’ P’ Projekt rezolucji w sprawie roi- 
zno . ówn9 jej podstawą było po- ! 

większym właścicielom 
ci?5Hmi p0 *8° hektarów i przeję 

Ca*ej nadwyżki bez wykupu na 
We5z Państwowego zapasu, grunto- 
WDra°wa.Z zaP»8U te2° miatyby 
dpuhi Ł ? pozostawać bez zmiany 

.wiížksz« gospodarstwa uprze- 
ratvw«Worez fcooP«'

rolne, giówna jednak część 
c»?ASU Podzielona być miała na par 
Wartni° $ do 15 hk, (zależnie od > 
royninf1 które nabywaćby na i

P ty mieli bezrolni i małorolni, j 
iak i8nÓWu° w prasie socjalistycznej ï 
tncTArt * • Or,gresie Krakowskim wy | 
oiitnan? Iednak bardzo poważne ar j 

zn»^ „,nty bardzo różnorodne. Przy- 
lowan^82^-5^ musieli, że rozparce- i 
Rwanie wlé kiej własności jest bar- | 
nei ^k!e od recePtY socjalistycz- I 
zwolenrc0^Skwości społeczne Ale 
^aszczaXrei01Ucji że ’ 
prawn w?Ie bez wykupu podważa i 
ruje nie^Xn°ści «ogóle, a więc to- I 
wolucii knM drogS oczekiwanej re- 
PrzedwnicvedZneÙ Natomiast Hczni 
nie 7» JCr dowodzą wręcz przeciw- . 
czv W7mZnV1^kszen’e il°ści posiada- | 
S!i. do może przywi<>- 
nlć powszećhn 0ŚC rry-^atnej i utrud- 
czenieW5ZeChne z czasem v;y^a8z 
nie^w<dr°n£rei,e P- Hołówko słusz 
P, p. e azyw8ł, że program rolny 
a nie snrAes! właściwie ludowcowy 
lacja lecz un^í”^ Źe- nic parc€" 
no bvć nA Vpan*twowienie ziemi win- 
inny/jakP btjtWą reformy- Nie kto 
sel Morar y Prezes ministrów, po-Mor«czewski podniósł obawi že
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-

Prenumerata miesięcznie 2 zip. Z. odnoszeniem do domu 
10% drożej Na prowincji 5 zip. 
Zayrnmcij miesięcznie 50 % drożej.

Złoty polski = 1 frankowi zł. szwajcarskiemu.
Numer zwykły w Płocku kosztuje 150000 marek

________ Konto w p, K. o. — 61990.

,DZIELNIK PLÖ6KI“
tekazuje stę cod»iyn*ji.e z wyjątkiem niedziel ! ś-^iąt 

Rękopisów redakcja $e zwraca
fWres Ä®da^cjl i Administracji: Płock, ni. Kolegialna' M 8

depesz Płock — „Dziennik". Nb Telefonu W8
Administracja otwarta od g. 10—3. Redakcja od g. 11—2.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od g. 3—4 po pot

CENA OGŁOSZEŃ:
Za jeden wiersz wysokości milimetr, przed tekstem 2© gr. 
Przed kroniką lub depeszami 55 gr. Rekamy przed 
tekstem gr. 20; za tekstem — to gr. Nekrologi 15 gr Drobne 
za wyraz 8 gr, tłustym drukiem podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Fantazyjne tabele (bilanse) o 50% drożej 

Ogłoszenia zaar '"’czne <> 109 r,roce->! d.-oiej.
Złoty polski = 1 frankowi zt szwajcarskiemu.

Od cen powyższych żadnych rabatów nikomu nie udziela się.

flotowania P. K. K. P. w Płocku, 
z dnia 18 stycznia 1924 r.

Dolary . . . 
Funt szter.

. . 9,700000-9800000
....................... 41750.000

Franki fran. . . . . . . . 463.000
Frank szwaj c .............................1.700000
Franki złote ....................... 1,897 000
Liry włosjr. . ........................... 424.000

Złote Bony ....................... 1.500.000
Miljonówka
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Zloty fr. waloryzacyjny na 18 stycznia 1.900.000 mk.

DEPESZE
Bomba pod lokalem Zw. b. Legjonistów.
Bombę ugaszono.—Zawierała olbrzymi ładunek perditu.—Mo­

gła zniszczyć cały dom.

I Bank Ziemiański w Warszawie
— ODDZIAŁ W PŁOCKU. —

WARSZAWA, d. 18.1 (Tel. wl. 
„Da. PL“). Nowe pismo stołeczne 
„Echo Warszawy”, które stoi blisko 
grupy politycznej „Piasta“ donosi, 
że wczoraj © godzinie 6 ej po pot 
do demu prsy alicy Hortensja 7, w 
którym mieści się drukarnia „Echa“ 
na I piętrze — podrzucono ns II pię­
tra® pod lokal Zw. b. Legjonístów 
bombę, jaka na szczęście nie &k.®plo- 
dowała. Zaalarmowani wczas zebra­
ni właśnie w tym lokalu b. legioni­
ści bombę zaleli wodą. Na miejsce 
zamachu przybył bezzwłocznie komen 
d&nt naczelny policji warszawskiej, 
nadkomisarz Cyraowski i policja. 
Ustalono, że bomba owinięta w ga 
setę była pudełkiem sseściogramowem 
i zawierała

olbrzymi ładunek perdltu,

który mógł doszczętnie zniszczy© ca­
ły dom.

Pierwszy dymiąca bombę zauwa­
żył inż. Cholewiński, następnie jakaś 
kobieta z drugiego piętra zaczęła wo­
łać pomocy, wreszcie nieznany niko- 
kamu młodzieniec pojawił się na bal­
konie 2 piętra i po pewnem waha­
niu skoczył na balkon I piętra, a je 
niego na śnieg i zniknął w ciemni 
klatki sćhodowej.

Bomba znajduje się już w posia­
daniu nadkomisarza policji państwo­
wej p. Pietkiewicza.

Obrady „Piasta ’.
WARSZAWA, d. 18.1 (Tel, wl. „Dz. 

PL“). Od paru dni toczą się obraby 
w klubie „Piasta“.

Przyjmuje wkłady terminowe w złotych pol­
skich według kursu dnia i parytetu, i zł. polski 
równa się 1 frankówl. złotemu.

1 Podarunek
WARSZAWA,'dn. 18.1 (Tel. wł.

1 „Da. PL") W tych dniach wyjeżdża 
z Waïszawy delegacja Przewsdai-

s czącym Rady m. Warszawy sen. 
Balińskim na czele do Paryża w celu 
wręazesia Marsa. Focbo’wi daru od 
społeczeństwa w postaci pertretu ■ 
Marszałka Fach1«, namalowaaego I 
przea Wojciecha Kossaka. Portret I

dla Foch‘a.
wręczony będzie d. 22 w obeenośei 
posła Zamoyskiego.

Zaprzeczenie ks. Yiatora.
WARSZAWA, d. 18 1 (Tel. wl. „Dz. 

"PL). Ks. Vlator á Majówka przełożo­
ny 00. Kapucynów w Warszawie za­
przecza w prasie, jakoby kiedykolwiek 
©dbiorał przysięgę od ;człodnków PPP.

Lewica pragnie gen. Piłsudskiego wi-
Wszechpolski dwudniowy rajd auto­

mobilowy.
Trasa rajdu kończy się w Płocku.—W Fłccku też uczestnicy 

zawodów przenocują
WARSZAWA, dn. 18.1 (T i. wł. j sądzić wypada, ż© i Pł©«k zainter©- 

„Dz. Pł.”) W dniach 26 i 27 b. m. suj® się poważnie tym rajdem, a n»- 
Polski Automobil Klub urządza wielki ’ s«e T-atwa Sportowe i wojskoweśó 
zimowy wszechpolski dwudniowy rajd, I zgotują dzielnym uczestnikom rajdu 
którego trasa keńczy się w Hacku, stosowue geśemne nrzyjęcie- stare-

Uczestnicy tego rajdu przenoeują Í polskie.—Przyp. R«d.)
* nekii i wrócą do Warszawy. | p Karpiński poświęci sie tylko 
lo^jd z»«<onczy wy«!,«.» na , £ polsliam’.

Gßdzi S’Ç zaznaczyć, że tego ro- WARSZAWA, d. 18,1 (Tal. wl. „D'z, 
dzr.ju rajd jest pierwszym w Polsce, j pł.“). p. Karpiński ustąpił .z Rady 
Na Zaahodzie rajdy CaAie ©i©saą się Niemieckiej Związku Banków oddając 
oltersynóem powodzeniem. j 8ję zupełnie swym pracom, jako prze-

Woteo Iwielkiego zaciekawienia, ! wodniczący Komisji Organizacyjnej 
jakie rajd tea ©buda; w eałej Polsce Banku Polskiego.

Zawody narciarsko — hippiczne 
w Warszawie.

WARSZAWA, dn. 18.1 (Tel. wł. 
„Da. PL”) Najbliższi* niedziela przy- 
aiesie Warszawie dużą sensaojf. n>i«*- 
nowieie r.awody aarciarsko-hippicz- 
ne. Nareiarze ciągaieai bejdą przez

konie do^irzęasne do nart. W za­
wadach biorą udział ’ najlepsi spe.r- 
towey polscy: Zahorski, kap. Króli­
kowski, maj. Rura ©el.

depresje na czarno-giełdziarzy.
WA3SZAWA, 18.1 (Tel. wl. „Dj. 

Pł,) Oaegoaj pelicja dokonała rewizji 
©a Nalewkach u ni?jakiego Moszka 
Ksnała, który trudnił się ep&racjami

na czarnej giełdzie. Kaaałowi skon­
fiskowano 1-190 dolarów i aressto- 
wan«) gu.

Wzrost kosztów utrzymania w I-szej 
połowie stycznia.

WARSZAWA, 17.1 (Tel. wł. „De. 
Pł.”) Wrsrost kosjtów utczymy.n a 
średniej rodzin v w czasie ©d 1 do 
15 b. r*. w porównaniu z kosztami 
za drugą połowę grudnia wzrósł

o 89, 52 proc. Pi»asa notują, ż© jest 
to najwyższy wzrost drożyzny, jaki 
wogóle dał się z&uważyś w pierwszej 
połowie miep:ą«a.

dzieć na stanowisku szefa Armji Polskiej.
WARSZAWA, 18.1 (Tel. wł. „Dz. 

I PL) Kluby „lewicy” obradują ©bse- 
■ nie nad sytuacją pariamdltarną i oo- 
I lityczną w kraju. Podobno delegacja 
I tych klubów ma udaó s;ę do Prezy- 
5 deata Rzeczypospolitej i przedłożyć 

mu konieczność powołania gen Pił 
sudskiiig© na szefa sztabu, gdyż od

tego uzależniony jest stosunek tych 
klubów do obecnego rządu.

Bony podatkowe.
WARSZAWA, d, 18.1 (Tel. wL „Dz, 

PL“). Dnia 30 b, m. będą wprowadzone 
bony podatkowe, która sprzedawać mają 
instytucje bankowe po kursie fr. zł.

Pogrzeb Wincentego Rapackiego.
WARSZAWA, dn. 18.1 (Tel. wł. 

„Dz. Pł,") Wozoraj wśród tłumów 
publiczności ©dbyl się wspaniały po 
graeb na koszt miasta znakonaiteg.® 
artysty ś. p. Win©enteg© R^pa®kie 
go. Kościół św Kra-yża był przepeł- 
nisny. Gdy kondukt jprzsolwdził

k®ło Ratusza przewodniczący Rady 
sen. Baliński wygłosił dłuższą mowę, 
a orkiestra Teatru Wielkiego z bal­
konu Teatru wykonała „M*rsz Po­
grzebowy“ Szopena. Trumna imar- 
lt?go była formalnie zasypana wień­
cami i kwiatami.

Z całego świata.
Echa zamachu ha von Seeckta.

!
BERLIN, 18.1. (Tel. wł. „Dz. Pł.”). I lora wojskowego von Seekta, ar©sz- 

W związku z zamachem na dykta- | towano bbrdzo wiele osób.

Upadek Baldwina spodziewany w ponie­
działek lub wtorek.

LONDYN, d. 18.1. (Teł. wł. „De.
Pł.”). Atak prz ciwko gabinetowa 
Baldwina zestal podjęty- prze - _ Mac 

. Donalds. W zastępstwie chorego
Lorda Asquith» przemawiać będzie 
imieniem liberałów Lloyd George.

Spodziewają się, żo Baldwin wy­
stąpi a repliką. - ‘

Labour Party postawi potem wnio­
sek o Votum nieufności dla obecne­
go rządu.

■ Upadek gabinetu Baldwina spo-

dy.iowany jest w poniedziałek lub 
wtorek.

W dniu tyra nastąpi nawa era 
dla Anglji, gdyż poraz pierwszy doj- 
dińe tam do rządów robotniczych.

Podatki we Francji podwyższo­
ne o 20 proc.

PARVŽ; d. 18,1 (,Tol. wl, „Dz. PI".) 
Wobec katastrofy spadku fr. francuskie­
go podniesiono tu podatki o 20 proc.

Walka nacjonalistów niemieckich z sepe- 
ratystami w Palatynacie.

Rada finansowa.
WARSZAWA, 18.1. (Tel. wł. „D«. 

Pł.”). Radi Rzeczosnawców Finan­
sowych rozpatrywała kwestję depo­

zytów i sprawę pożyczek walutowych 
na następnem posiedzeniu zajmie się 
sprawą drożyzny.

PARYŻ, d. 18.1 (Tel.wł. „Dz, PI.”, 
Walka nocjonalistów niemieckich z se- 

j paratystami w Palatynacie przybiera 
rozmiary krwawego terroru.

Wybiany na szefa rządu separatys­

tów Bley otrzymał tyle gróźb o za­
mordowaniu go, źe rzeki się tego 
stanowiska.

Mianowano tedy majora Kiihna 
Aresztowano 500 osob.

Nadkomisarz Gostyński zawieszony 
\y czynnościach.

WARSZAWA, 18.1 (Tel. wł. „Dz. 
PL”) Polska Agencja Telegraficzna 
podaje oficjalnie, że komendant Głów 
ne» Policji Państwowej w związku

ze sprawą P P. P. zawiesił w ©zyn- 
itośc-aob uadkomisarza Gostyńskiego 
i przekazał go d© «badani» sędzi»rtiu 
śledczemu.

BŒB

Poseł brył wali krzesłem posła Widotę.
WARSZAWA, ń. l«.l. (Teł. wł. 

„Dz. Pł.”). Wczoraj w bufecie Sejmu 
poseł W ido ta sme ważył czynnie po­
sła Bryla, który w odwet uderzył 
posła Wińotę krsesełkiem.

Skrawa znaleść ma swój epileg 
na drodze honorowej.

Czytajcie Dziennik Płocki!

Panika w Japonji.
TOKIO, d. 18.1 (Tel- wl. „Dz. PI.*) ludność opuszsza domy swe w popło- 

Wobec tego, źe trzęsienie ziemi powt^ chu i panice.
rzyło się jeszcze w 7 miajscowolciach

Trzęsienie ziemi w Tokio.
TOálO, d, 18.1 (Töl. wl, „Dz. PI.“) I kio w dzielnicy handlowej z wielką 

Trzęsienie ziemi powtórzyło się w Ťo- j gwałtownością. Szczegółów brak.

Trzęsienie ziemi w Bombaju.
KALKUTA, d. 18.1 (Teł. wl. „Dz. | sienie ziemi. Dużo domów w gruzach- 

Pł.“). W Bombaju odczuto silne trzę- I
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J przed swą ewakuacją, należy w po­
rozumieniu z Województwem (Wydział 
TJnkÁf Dnh!î*)ïn Hnlrnnań naizn r»r>wa .

we 
do

kwestjonowała między innemi a wrót 
funduszu, przeznaczonego na aalożenie 
szkoły realnej w Płocku w kwocie 
1900 r. żądając dowodów, że kapitał 
ten do czasu ewakuacji władz rosyjskich 
nie został wydany na przeznaczony cel, 

W myśl wspomnianego rozporządze­
nia Ministerstwa W, R. i 0. P. Kura- 
torjum poleca Dyrekcji ibadać poruszoną 
przez Delegację Polską okoliczność w 
sposób, w jaki Dyrekcja uzna za właś­
ciwy i o wyniku zdać sprawę Kuratcrjum 
do dnia 25 stycznia 1924 r.

Gdyby się okazało iż władze rosyj­
skie • wykonały pewne roboty budowlane 
na rachunek pomięnionego funduszu

odgarnąwszy, aby 
posypać w miejscu 
przebywają posladu 
stron porobić śmie- 
słomą na przynętę

Magistrat do elektrowni.
Magistrat Płocki prosi nas o po­

mieszczenie Jego listu wystosowanego 
w d. 10 stycznia do Elektrowni Płoc­
kiej. Treść takowego podajemy poniżej.

”W związku z ogłoszeniem elektrowni 
St. i J. Górnickich w N» 5 i 6 „Dzien­
nika Płockiego“. z r. 1924 w sprawie 
ceny za prąd elektryczny i stałej 
opłaty miesięcznej od igloszonei mocy, 
pówolującem się na orzeczenie Komisji 
Rozjemczej z dnia 12 grudnia 1923 r. 
Magistrat m. Płocka wzywa elektrownię 
do odwołania Ich ogłoszenia w jutrzej­
szym numerze „Dziennika Płockiego“ 
(w dn. 11 stycznia b. r.). Art. 4 
Ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. brzmi: 
Orzeczenia Komisji Rozjemczych stają 
się prawomocne, o ile w terminie w 
rozporządzeniu wykonawezem określić 
się mającem, nie zostaną przez Mini­
stra Przemysłu i Handlu uchylone.

Jednocześnie nadmienia się, że do' 
czasu uzyskania mocy prawnej orzecze­
nia Komisji Rozjemczej z dnia 22 grud­
nia 1923 r. obowiązuje strony umowa 
elektrowni z gminą m. Płocka w całej 
swej rozciągłości. ,

Prezydent miasta Â. Michalski. 
Sekretarz I. (nieczytelny)

traktują
de daiecka

szeregi sferyamów
stesunku redaicéw

Echa Płockie.
Wschód siońcć g. 8 m. 04 Zachód 4.1S.

Piątek dnia 18 stycznia 1924 r. 
al- rzym.-kat. Kat. św. Piotra w Rz.

jutro „ Ferdyn. Henryka 
a--.sïow,; Jaropeîk jutro Ratymir

D Y.
Wisły w Płocku 

i dopływach J

S T A N WO
Państw. Zarodu rz 

e stanic wody na Wiśle
Wisla.

Zawichost 17 1 4- 176 pb 2 cm.
Płock 18.1 4- 190 ub. 1 cm.

ernPeratura wody 4- °)
rzeka stoi lód grub. 16—22 cm.

Płockie Towarzystwo Naukowa

Rynek Kanoniczny.
od J^Uzeum otwarte w niedziele i piątki 

a H er do 1-ej.
wtorki kaleka Towarzystwa otwarta
6-ei ml czwartkii i soboty od 4-ejv P° Południu.,

Dyżur nocny w aptekach.
czynił B ,e t l e y’

— Of’ary na Szpital Ś tej Trójey. Po

nie stowarzyszeni® aawodowe rozpo­
częło nowy rocznik „Trzecina Kon­
kursem P. S.” na tray prace s daie- 
dfciny metodycznej pedagogicznej, 
o jsem pisaemy na ian«m mi ej a o u. 
„Przyjaciel Szkoły’ poświęcony jest 
aagadnieniom szczególnie szkeły po­
wszechnej, bo i artykuł wstępny F. 
Zycha (Poznań) p. t. „W obronie 
szkoły powszechnej” podnosi wysoka 
znaczenie tej szkoły i omawia jej 
stosunek do szkół t. zw. wydziało­
wych.

Następuj® poazątek pracy p. t. 
„Błędy w wychowaniu dzieoi“ uję­
tej w formie aloryzmów r. Tad. Ja­
roszyńskiego (Warszawa). Pierwsza 
dwa 
o 
i o wychowaniu fizycznem. Dalej 
pisze H. Ryszkowska (Siedlce) „O in­
dywidualizowaniu w nauczaniu”, a J. 
Migacz (Nowy Sąoa) w dziale »Pra­
ktyka Naucsycielska“ porusza „w ja­
ki sposób wyrobić słuch do śpiewu 
u dfsi^oi. które go nie mają*. Treść 
auraeru uzupełniają rubryki „Sprawy 
szkolne zagracieą” i „Nazza Blaha“ 
z odpowiedziami i liesnemi zagadnie­
niami.

. A właśnie jest teraz czas po temu, | 
I bo budżety dopiero się układają.
ł Do „Kalendarza Informatora Płeć- 1 
, kiego“ następujące instytucjo nadesłały 

wczorai (czwartek) wiadomości o sobie.
; Stów. Sług Kat. p. w. Sw. Zyty, Płoo- 
’ Iw Szkoła Organistowska, 3 kl. Szkoła 
i Handlowa męska P. M. S., 7-inio Oddz. 
j Szkoła Pow. na Powiślu, Stów. Właśo. 
, Nieruchomości m. Płocka, Archiwum 
; Państwa w Płocku, Szpital Sw. Trójcy. 
; Wszystkie inne instytucje, urzędy, 
r stów, i towarzystwa, która dotąd swych
I informacji nie nadesłały—prosimy o ła­

skawe przesłanie nam tych informacji.
„Lira“ na rzecz Schroniska dla 

Nauczycielek. Jak sie dowiadujemy, 
i Pł. To w. Muzyczne „Lira” w końcu te- 
. gc miesiąca urządzi na rzecz Sohroni- 

1 ska dla Nauczycielek drugi wielki kon­
cert. Główna iniejatorka i jałmużniczka 
na ten cel p. przełożona M. Gutkowski* 
za naszom pośrednictwem już dziś za­
prasza na koncert wszystkich sympaty;

I ków i ofiarodawców tej pożytecznej in-
■ stytneji.

Wysokie rogatkowe. Przybywający 
“ do Płocka skarżą się na raptowne pod- 

ninsienie opłat rogatkowych z 24.000 
mk. na- 400.900. Czy istotnie nie za 
szybki krok naprzód ku waloryzacji?

Ö schrcnę i dożywianie kuropatw. 
Uważamy za stosowne przypomnieć i po­
lecić specjalnej pieczy rolników—kuro­
patwy, które z p rwodu wielkich opadów 
śnieżnych wyginą, gdyż ni| są w moż­
ności znaleźć jakiegokolwiek pożywienia. 
Należy przeto dawać stale w jednem 
miejscu pokarm dla kuropatw.

Nie potrzeba na to wielkich zabie- 
gśw. Wystarczy, 

1 ziarna nie ginęły, 
j gdzie stale ptaki 
j i w kilka różnych 
! ciami lub drobną 
1 dróżki, aby je raz znęcić.

W colu odstraszenia wron i jastrzę­
bi, a także lisów należy otoczyć miej­
sce główne zadawania karmu sznurkiem 
rozpiętym na patyczkach wysokości 5 
do 10 cm. od ziemi. Kuropatwy tego 
urządzenia się nie boją, gdyż są zbyt 
łatwo w terne.

Sądzimy, że rolnicy nasi zastosują 
ts łatwo urządzenia u siebie i w ten 
sposób jprzyczynią się do zachowania 
kuropatw, których ilość dość się zmniej­
szyła ostatniemi łaty na Mazowszu Pł.

„Przyjaeiel Izkoły”. Dwutygo­
dnik N- ucsycioisüwa ťolskiegc», rocz­
ni Ł HI, Nr. 1 (styeaei 1924) A4r®3 
Radwkejl: Posîiai, ul. Różana 4-a.

Od dwu lat regularni® w Posa«- 
niu wycbwdaące ßSKSopismo pedago­
giczna „Przyjaciel Szkoły* wyda- 
waictwo aauozyoklskie o «burakte- 
rse nies .Líným t. j. nie oparte o i*- 
due slionaiötwo polityczae' wagięd- 

Robót Publicznych) dokonać oszacowa­
nia tych robót według ówczesnych cen dla 
umożliwiania określenia pozostałej sumy 
podlegającej iwrotowi.

Zamieszczając ten ważny list ni- 
aiejszem zwracamy uwagę
ogółu płocczan i odnośnych władz 
aby sięgnąć pamięcią i przypomnieć 
zaeh.eiały sobie szczegóły tej ofiary 
i odnośne dokumenty złożyły do p. dyr. 
Olszowskiego przed 25 b. m., a to w 
celu nie podarowania

1900 rb. w zlocie
Rządowi Sowieckiemu. (—) 

a
Wieczór do 9 "rano.

'szeni Ł r0:
.^uiy o podeme do publicznejSwdTmÄSCi’ ż9 Z’«,du Szpitali 

«e rtl,tild “»stspn«-
W w ^r‘ Zaleski 25 mil., Dr. 
aenVKü^aciäski 25 mil., Dr. W. Pia- 
mil m :L, Dr. A. Bsczkowicz 25 
mil” Hośoiszewaki z Bądkowa 5 
da”"’ h , kle «Stow. Spółdzielcze ^Zgo- 

IOO miljonów.
dn níaZ? 5tar^tóW. Dzisiaj przybywa 
Plnr.J-00^ oproszenie p. Starosty 
zoin/1^0 ,szereg panów starostów z Ma- 
rad Z*’ ,0ien!1 Obycia prywatnych na- 
*0*15 kwersfcjR<* budżetowych swych 
dziew °W' dowiadujemy, spo-

s^.?tarostowie. z następujących 
Rvn Jo? Ciechanowskiego, Płońskiego, 
*m i cSeg()’ Gostyńskiego,; Kutnowskie- 
weźmiA ler?®wickieg0' W obradach 
nowsti uijział i p, Kazimierz Dziewa- 

2 Grodkowa.
ki»j2ezîr^’ «.9l9l<i,j M,0.dziBŹy

znac7PTin / stowarzyszenia prosi o aa- 
0 PndJe? 2er w ^«dzielę nadchodzącą 
zebrani«1116 po poL odbędzie się 
Záryve ATa^ne’ doroczne, członków Sto- 
ul. Tnm6^81- w lokalu własnym przy 
Ryńskinr’ (gmach po-Benedv- Jnski, przy Katedrze).

cają nanï Szpital św. Trójcy. Zwrą- 
szego nowťT^ uwag?» że goimy na­
biale zSÄtu \ ^sledních, które tak 
św. Tró>Tr Z1$eza13 płockiemu szpitalowi 
»e sumy »? S\ mu winna nieraz zn&°z- 
larnie Lii wi®coj niż olotegn- 
n*» do swvťhV/ p?*inF właśnie obec- 
kwotv n» ^budżetów wyznaczyć pewne 

- zas lek stały dla tego szpitala. 

Spi szaay ratować głodnych! Na 
zapoczątkowanie składa w Księgarni 

J Ziemi Mazowieakiej s?i ręse ks. La- 
“ sockR-go J. K. marek 2 miljony.

Ofiary na Schronisk« dla nauczy- 
! cie’ek. Znana od lat wielu ze swej pra- 
i cy na polu fdantropijnem pani przeło- 
i żona Marja Gutkowska prosi nas o wysz- 
I czególnienie ofiar, które wpłynęły do 
. rąk jej na rzecz Schroniska dla Nau- 
I Czycielek w Płocku: Za sprzedane bile- 
i ty na koncert „Liry“, y - —

cel w dniu 2 12 1923 r. —1,400,ÓOOmk.;

Kto o tem mógł wiedzieć?...
Sowiety kwestjonują wydanie ofiary 1,900 rb. przedwojennych złotych 

złożonych w swoim czasie na założenie szkoły realnej w Płocku.
Przed paru dniami zwrócił się do 

nas z upoważnieniem Min. Oświaty p. 
dyr, II Gim. Męskiego M. Olszowski 
zapytując nas czy nie moglibyśmy wska­
zać osoby, któraby cośkolwiek wie­
działa o ofierze
1,900 rb. przedwojennych złotych, 

zależenie szkoły realnej
w Płocku.

Ofiara taka miała być złożona do 
jednej z instytucji finansowych w Ptoc- 
kui w czasie wojny depozyt ten Moskale 
mieli wywieść do Rosji.

. Obecnie Delegacja Polska w Miesza 
nej Komisji Rozrachunkowej z Rosją 
upomniała • się o te pieniądze, aie 
Delegacja Rosyjska 
zakwestionowała zwrot funduszu 
żądając dowodu, że kapitał ten do 
cz&su (ewakuacji władz rosyjskich nie 
został wydany na pomieniony ceł,.

' Odnośna pismo w tej sprawie Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego Warszawskie­
go do p. dyr. Olszowskiego brzmi jak 
następuje:

Ministerstwo Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Publicznege rozporządze­
niem z dnia 16 listopada b. r. Ns 1145/pr. 
zawiadomiło, iż według pisma( Delegacji 
Dolskiej w Mieszanej Komisji Rozrachun- 
£0Wej z Rosją z dnia 19 października

• r. 1725 Delegacja Rosyjska za-

urządzany na ten 
!923 r.-ť,400,000mk.;

za programy na tenże koncert 540.000 
mk., p. rejent Brodnicki zamiast pro- 

í gramu 50.0Ö0; pp- mec. Kozielski i dyr.
Skorupski — 2 mil. marek; p. Tańska 
z parafji Białkowskiej 1 mil. mk., 
bezimiennie 1 miljon; p. przełożona M.

! Rościszewgka 2 mil. mk., bezimiennie 
I J. W. i J. D. 10o tys., Zacna i poczci- 
I wa uczennica przez wdzięczność, że 

kształciła się w Zakładzie Naukowym 
Adama Mickiewicza—1 mil. mk., Dziu­
nia Krzaczyńska—2 mil. mk. W dzień 

‘ Imienin pani przełożonej w miejsce kosz­
townych prezentów złożono: bezimiennie 
1 mil., mk., uczennice Internatu pozo­
stałość po kupieniu praktycznego pre­
zentu— w postaci -szczotki do zamiata- 
tania z włosienia przedwojennego 
200.050 mk., bezimiennie ‘1 mil. mk., 
p. Olga Elsnerowa i p Wasiutynska za­
miast procentu 3 mil. mk., M. Gutkow­
ska w miejsce drugiego przyjęcia 1.150 
tys. mk., M. Gutkowska w miejsce wi­
zyt noworocznych i świątecznych 1 rtiil. 
mk.. w miejsce drogich ryb na Wigilję 
M. Gutkowska 2 mi! mk., p. prof. Sian 
ko w miejsc® wizyt noworocznych i świą­
tecznych 1 mil. mk., Olga Elsnerowa— 
1 mil. mk . Marja Gutkowska składkę 
członkowską za rok 1024—“i mii- mk. 
Razem złożono do Banku na cel Schro­
niska 20 miljonów marek.

Z Warszawy.
Ś. p. Wincenty Rapacki. Wtych 

dniach w Warszawie zmarł znakomity 
artysta sceny polskiej ś. p, Wincenty 
Rapacki.

Ś. p. Wincenty Rapacki urodził się 
22-go stycznia 1841 roku w Lipnie 
z rodziców Wojciecha i Wiktorji 
z Piegłowskich. Już od wczesnej mio 
dości pociąga go scena, to taż po krót­
kiej karjerzo urzędniczej oddał się jej 
niepodzielnie. W 1858 r. wstępuje do 
szkoły dramatycznej, prowadzonej przez 
słynnego Rychtera, który obok rzadkie 
go talentu posiadał jeszcze duże zdol­
ności pedagogicznie i potrafił odkrywać 
oraz umiejętnie rozwijać mło<ie, a obie­
cujące indywidualności aktorskie. Od 
ktrył też w Rapackim iskrę Bożą 
i oteczył Go specjalną «pieką, dzięki 
czemu przyszły filar sceny polskiej 
stał pewną ^nogą na deskaah teatral­
nych i stosunkowo bardzo krótko tułał 
się po trupach prowincjonalnych, jak 
tylu Jego rówieśników, bowiem zaledwie 
przez (dwa lata u Miłaszewskiego, po- 
czera odrazu weszedł w skład zespołu 
krakowskiego i to za dyrekcji nie­
zapomnianego Koźmiana, W Podwawel 
skim Grodzie Rapacki odrazu zdobył 
sobie ostrogi sceniczne zwłaszcza, jako 
odtwórca typów fredrowskich, wy­
suwając się z każdym rokiem na czoło, 
tak, że kiedy już w 1869 przybył ^0 
Wamawy miał ustaloną markę i po­
mimo stosunkowo młodego wieku zajął 
peczesne miejsce w zespole artystycz­
nym, który posiadał już cały szereg 
gwiazd tej miary co Żółkowski. Kró­
likowski, Pauczykowski i inni.

NajkapitajniejsŁS, bezwzględnie bez­
konkurencyjne to postacie fredrowskie 
Mistrza Rapackiego, a w pierwszym 
rzędzie obok już wspomnianego Milczka 
z „Zemsty”, Łatka z „Dożywocia”, Ra­
dost ze „Ślubów Panieńskich“ i Pan 
Jowialski.

Na scenie warszawskiej, w Rozma­
itościach, pozostał Rapacki do samego 
końca, dzieląc z tym przybytkiem jego 
dole i niedole. Doczekał się na tym 
posterunku ziszczenia marzeń swyoh — 
Polski Niepodległej i mógł dla Niej 
jeszcze owocnie pracować, urabiając mło­
de pokolenia aktorskie, które otaczały 
Go czcią powinna, a nawet wprost ser- 
dacznem uwielbieniem,

U schyłku żywota Rzeczpospolita 
wywdzięczyła się Swemu wiernemu Sy­
nowi, obdarzając Go w uznaniu wieko­
pomnych zasług orderem „Polonia Re­
stitué.“. Również w ciągu lat ostatnich 
dotknął Go — tym razem — cios bo­
lesny, a mianowicie spłonęły ukochane 
Rozmaitości. Żywił wciąż jednak na­
dzieję, że będzie mógł jeszcze wystąpić 
w odbudowanym gmachu, że weźmie 
udział w inaugùracyjnem przedstawie­
niu wzniesionej z popiołów sceny pol­
skiej. Nie było Mu jednak danem do­
czekać tej chwili.

Jako autor dramatyczny napisał 12 
utworów scenicznych, z których naj- 
większem powodzeniem ciessyły się: 
„Wit Stwosz“, „Macko Borkowic“ i „Pro 
honore1 domus.“

KOMUNIKATY.
PODZIĘKOWANIE.

Pani przełożonej Marcelinie Rości- 
szewskiej za hojną ofiarę na cele oświa­
ty 4 pułku Strzelców Konnych składa 
serdecze podziękowanie

Dowódca pułku
(—) Dębicki ppłk.

Nie zapominajmy 
- - - - - o -=^-

N jświeższe wieści

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
poda;F‘

„DZIENNIK PŁOCKI“
BMOWOMiBBBS«
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OBWIESZCZENIE 
w priedmiöcie potrąceń podatku do­
chodowego w roku 1924 od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 

za najemną pracę.
W związku z zarządzeniem Mini- 

«terstwa Skarbu z dnia 18.XII 1923 r. 
L. D. P. 10402, w przedmiocie poboru 
podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracą w roku 1924, po­
daném wraz ze skalą do publicznej 
wiadomości w Ni „Dziennika Płockiego“ 
Ministerstwo Skarbu w celu ustalenia 
postępowania przy potrąceniu tego 
podatkugrozporządzeniom z dn. 4.1 r.b. 
wyjaśnia, co as stępuje:

Gdy wyplata dodatku droiyżnianego, 
względnie innych, dodatkowych wyna­
grodzeń perjodycznyoh następuje w 
ciągu miesiąca już po dokonaniu wy­
płaty poborów stałych, wówezas celem 
ustalenia stopy procentowej podatku od 
dodatku drożyznianego, względnie in­
nych dodatkowych wynagrodzeń, należy 
za podstawę przyjmować obliczoną w ; 
stosunku rocznym sumę wypłaconego |

już wynagrodzenia stałego i omawia­
nych wynagrodzeń dodatkowych. Usta­
lona w ten sposób stopa procentowa 
służy do obliczenia podatku od dodatko­
wych wynagrodzeń i nie moi® mieć 
wpływu na podwyższenie potrąconego 
podatku od jui wypłaconych ssałych 
wynagrodzeń.

I. Przykład:
Pracownikowi wypłacono w dniu 1 

stycznia 1924 r, tytułem miesięcznego 
wynagrodzenia stałego sumę 500 mil. ! 
od której potrącano, według skali, po- i 
danej w okólniku Ministerstwa Skarbu I 
z dnia 18 grudnia 1923 r. L. D. P. j 
10402/11/23, przypadający podatek w j 
wysokości 7 mil. (według stopy ®pro- I 
centowej 1,4X. ’

W dniu 15 stycznia 1924 r. wy- j 
płaca się temuż pracownikowi dalsze ' 
dodatkowe wynagrodaenia perjodyczne 
(miesięczny dodaUk drożyźniany) a. p. ’ 
w kwocie loO mil. mk. |

Celem obliozenia stopy procentowej ] 
podatku od tego ostatniego wynagrodzę- Í 
nia przyjmuje się wypłacone już 1.1 Í 
1924 r. 500 mil. -f- wypłacone 15.1 !

stycznia 1924 ;r. 160 mil. razem 600 
mil. X 12 = 7.200 OfiO.OOo mk, od 
której to sumy według skali, oznaczonej 
w wymienionym okólniku Ministerstwa 
Skarbu z dnia 18 grudnia 1923 r. 
przypada stopa procentowa l,7g.

Służbodawca winien przy wypłacie 
ï wynagrodzenia dodatkowego w dniu 
j 15 stycznia 1924 r, w kwocie 100 
I mil. potrącić podatek w kwocie 1.700000 
I mkp.

II.
Pracownikowi, u którym mowa w 

przykładzie I, w dniu 2Ô stycznia 1924 
r, wypłaca się:

1) dalsze uzupełnienie miesięcznego 
wynagrodzenia w kwocie 50 mil. mk.

2) remunerację względnie zapomogę 
jednorazową w kwocie 200 mil. mk.

Celem ustalenia stopy procentowej 
od tych ostatnich wynagrodzeń przyjmuje 
się wypłacone w dniu 1 stycznia i 15 
stycznia 1924 r. wynagrodzenia 600 
mil. -|- wypłacone 20 stycznia 1924 r. 
50 mil, razem 650 mil-Xl 2—7800000000 
mk. Do tej kwoty dolicza się jedno­
razowe wynagrodzenia wypłacane 20

stycznia 1924 r. 200 mil., co stanowi 
sumę 8 miljardów mk.

Ponieważ stopa procentowa od 
8 imljardow mk. wynosi według skali 
podanej w wymienionym okólniku Mini­
sterstwa Skarbu z dnia 18 grudnia 
1923 r. 2*/„ przeto przy wypłacie od 
powyższych wynagrodzeń w dniu 20 
stycznia 1924 r. w kwocie 2ÖO mil. 
mk., podatek przypadający do potrące­
nia wynosić będzie 5000000 mk,

W wypadkach, gdy stałe uposażenie 
wypłacano w dniu 1 stycznia r. b. 
wzięte w stosunku rocznym nie prze­
kraczało granicy uposażenia wolnego 
od podatku, a przy wypłaceniu w ciągu 
miesiąca dodatku drożyźnianegu, któ­
rego wysokość łącznie ze stałem upo­
sażeniem za ten miesiąc w stosunku 
rocznym przekroczyła tę granicę, wów- 
csas należy dokonać potrącenia w myśl 
powyższych wyjaśnień.

Naczelnik Urzędu
(—) Trelewiftz.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Wszelkie notowania dla skrótenia ilości zer podojem# w ÿsiacask. mk. polskich),

WARSZAWA, d. 18.1 (Tel. 
wł. „Dz. Pł“.). Na wczoraj zej 
giełdzie zaznaczyła się ogólna 
besea, gdyż efiarowano bardzo 
wiele walut i papierów, a po­
pyt na nie z powoda braku 
gotówki był m ały.

W obrotach posagb łdowyeh 
rówaież wszystko kształtowało 
się słabo. Listy przedwojenne 
kredytowe notewano zniżkowe», 
waluty zagraniczne —mocniej.

Waluty i przekazy.
Doi. St. Zjedn. — 9,850; 9,950. 
Pr. fran. — — — — 485. 
Fr Złoty — — — 1897. 
B Igja — — — 42’2.
Helandja — — 3.081.
Londyn — 42 050, 41,950. 
N. York — — — 9.859.
Paryż — —  470, 465.
Praga — — — 286, 282.
Szwajcar] a — 1.704, 1,700.
Wiedeń — — — — 138.
Włochy — — — 432.
Miljjnówka — — 600, 425. 
8°/0 poż. złota — — 12.000.

10,000;
B'iny złote — 1,480, 1,500. 
4% proc, listy ziemskie stemple.

wane — — 39000, 38000. 
Za 100 ił. — — 60,500.

Rkcje
Bank Dyskontowy 16500 15000 

16500
B. Handlowy— 15,500, 15,000. 
B. dla Hand, i Przem. 3 750.

4100
B. Kredytowy — 3250 2500. 

3200
B, Przem. we Lwowie 2,850. 

3150
B- Pgw. Kredyt. — 550 480. 
B. Wil. Przem i Hendln 425. 
B. Zachodni — 6750 7» 00 
B. Zjedn. Ziem, Pol. — 3 250. 
B. Zw. Społ. Zarób. — 25.000. 
B Zw. Ziemian — 610 615. 
Cerata — — —750 700.
Sole potasowe 33500, 37 000. 
Kijewski — — — 17.000. 
Puls — — 1800, 1840.
Spiess — — 5100 5150,
Strem — —
Wildt — — 850, 790, 800.

Chodorów 28.500, 26000.
27000

Czersk — 3600, 3200 3400. 
CzęaUeiee 14500 14750 13500 
Gosławiee — — — 6,750. 
Michałów — — — 7,200, 
Tow. Fahr. Cukru 18000 16000. 
Firley — — 2.700, 3 600.
Łazy — — — — 500.
Warsz. Tow. Kop. — 20000. 
Cegielski — — 3550, 3700. 

! Fitzner — — 34250 32500.
Lilpop — —   3750. 
Mndrzejów — 41000 37000. 
NorbJin — — 5075 5300
Orthwein — — 1600 1500. 
Ostrowieckie — 44000 42500. 
Parowozy-------- 3,300 2900.

I
 Pocisk — — — 50o0 5 600 

Rohn — — — 2,050.
Rudzki - — 7.000, 6250
Siaroehowiee — — 16 750.
Suffhedniów — — 10,500.

I Urzus — — — — 5,000.
Zieleniewski — — 62000.
Zj Pol. F. M, — 2000 1900. 
Żyrardów —- — 950 000.

■ Belpol — — — — 225. 
I Borkowski — 3600 3400.

Jablkowscy — — — 875. 
Polbal — — — 400 350. 
Lloyd Pol. — — — 625
Skóry i Garbniki — — 350. 
Syndykat Roi. — 8,000 8509. 
Herbata 5 em. — — 
Transport i Żegluga — 700 
Ćmielów — — — — 6800 
Elektryczność — — 7250 
Pol. Tow. El. — — 775 
Brown — — — — 5500. 
Haberbusch — — — 16250.. 
Kabel — — — — 4250

• Korek — — — — 500* 
I Klucze — — — 5,200.

Maryuin — — —
Dźwignia — — 750. 800.
Psiska Nafta — 2200 2500.
Pol. Prz. Naftowy . — 4400
Nobel — — — — 7075. 
Lenartowie« - 400.
Folus —
Pustelnik — — 5100.
Siła i Światło — — 2950
Spirytus — — — 13000
Tkanina — — — — 400’ 
Gr^num — — — 1500'

I Konopie — — — 2,700'

Mi mm HM.
f Inwalidzki SKLEP TYTONIOWY f
* Otwarty został przy ulicy Kolegj&lnej Jfe 14.

TOWAR W DUŻYM WYBORZE. |

Jf Z powalaniem F. HLIBCITÍHI. f

i ÜWÄGÄ! UWAGA! UWAGA!
i SPÓŁKA HANDLOWA 

„Ziemiopłody“ 
sprzeiaje za gotówkę !ub zamhaia na zboża

SiraFOSRWIT 
i SÖL POTASDWł.

i Płock, Kolegjalna 8; Hotel Polski.

11 TOWHR YSFWO WYDAWNICZE H 
ÿ g g g

»„DZIENNIK PŁOCKI"»
|ï SPÓŁKA ACYJNfl. 1|
II Płock, Kolegiaka 8; Tel. 168; Konto PKO 61990. ||

Poleca uwadze ogólnej swoje gg  
» ZAKŁADY DRUKARSKIE H 

w BSÏÏ Introligatornię Stereotypię, tl
BB BB

W
Ł'ff
11
BB
11
IB
11
BI 
11
BB
11BI 
11
IBlvi
BB11

NAJTANIEJ W PŁOCKO
Magą s ę zaopatrzyć w ckuki: Urzędy, Ban­

ki, Kooperatywy, Instytucje komunalne 
i prywatne

TYLKO W DRWKARNI

Nowe kroje pism i ornamentów, Wykona­
nie zamówień od skromnych do najwykwint­

niejszych
Druki jedno i wielo barwne.

Na miejscu introligatornia i stereotypja.

11 
BB 
BB 
SB 
11 
BB 
11 
BB 
11 
BB 
11
11 
BI 11 
II 
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!! Miisiiiii Ui. i. dnie i
9E każdy chłopiec lub osoba starsza SS as® s«®

przy sprzedaży „Dziennika Płockiego”. Zgłaszać gj
II się można codziennie do Administracji „Dziennika 
■■ Płockiego“ Płock, ul. Kolegjalna 8, w podwórzu na gg 
II na lewo, od godziny 3 ej do 4-ej po poł. 
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Taniol Szybko!

w«
Diimifea Plitttëjd
Płock, wl. Kolegjaina 8 

gmsch Hotelu Polskiego

Wykonywa 
wszelkie druki.

Dokładnie!

KiaO-TEMTH „NOWOŚCI“, 
wyświe la stale najświeższe obrazy pierw 
szorzedayek firm krajowych i zagraniczn 

Ad re t: KOŚCIUSZKI, 5.

Restauracja J. Sikorskiego 
Hotel Polski KolegjUna, 8, 1 piętro. 
Wydaje tanie i smaczne obiady, śniadania 
kolacje. Co czwartek gospodarskie flaki.

roboty 
w zakres latrolioatontwa 

wchodzące.
PŁOCK 

Kolegjalna Ne 8.
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